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K R A K Ó W .

W czoraj,  jako w uroczystość I m ie n in  N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  A Ii k o ł a ja  I . C e s a r z a  Ws z e c h  R o s .  
s y j  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  jednego z T r z e c h  N a j j a ­

ś n i e j s z y c h  P r o t e k t o r ó w  Wolnego Miasta Kra­
k ow a,  odbyło się w Kościele Katedralnym na 
Zamka solenne nabożeństwo i Te Deum lau- 
dumus odśpiewano. Na nabożeństwie znajdo­
wali się Jaśnie Wielmożny Prezes Senatu, Człon­
kowie Missyi Cesarsko-Rossyjskićj , tudzież wie­
lu urzędników i obywateli W. M. Krakowa.

Po odbytem nabożeństwie JW . Baron de Un- 
ger Slernbcrg , Rezydent Jego Cesarsko Król. 
Mości, przyjmował powinszowania J J  W W. R e ­
zydentów Dworów Cesarsko Austryackiego i 
Pruskiego, — Senatu Rządzącego, Duchowicń— 
stw ą ,  Władz cywilnych i wojskowych kraju tu­
tejszego i wielu prywatnych osób.

Widowisko na korzyść zakładu zupy rump- 
forskiej z warunków kontraktu z Enlrepryzą 
teatru przypadające, ( * )  dnia 15 b. ni. dane, 
przyniosło znaczną summę na ten cel dobro­
czynny.

Wiadomości zagraniczne.

—  Lwów 0  Grudnia. —
Dnia 8  b. m. nastąpi w teatrze polskim przed­

stawienie Em ili Gulotli na dochód pana Jana 
Nep. Kamińskiego. W  roli ojca ( Odoarda) wy­

(*) W  Nr. 285 Gazety Krakow skiej, zamiesz­
czoną wiadomość skutkiem om yłki druku, pod 
artykułem z K r a k o w a , w wierszu i 4 tym od 
góry prostuje się w  następujący sposób: „ D y -  
„ rekey a  te a tra ln a  d a p e łn ia j  ąc w a ru n ków  
„ k o n tra k tu , —  zażąda n e n a  ten cz c i g o -  
„ d n y  za m ia r  w id o w isk o  d ra m a ty czn e m a  
„ d a ć  w  n a stę p u ją cy  p o n ie d z ia łe k , i t. d.“

stąpi sam pan Jan Nepom. Kamiński, ten praw- 
dziwie zasłużony weteran sceny polskiej, któ­
rego cały zawód trąca o tyle żywych pamiątek 
naszego teatru 1 naszej literatury.

Odbieramy właśnie wiadomość, że dnia 28 
listopada zszedł z iego świata mąż pełen za­
sług i cnót obywatelskich, Karol hrabia Zału­
ski,  właściciel Iwonicza , członek Towarzystwa 
Naukowego krakowskiego.

—  Wiedeń 80 Listopada. —  
Zapewniają, że  x żę  Bordeaux wchodzi w

układy o nabycie dla siebie ekonomii rządowej 
Wiener Acustadt. Baron Sina ofiarować j  uz 
miał dawniej za te dobra 1 ,800,000 złr.

Ceny zboża wszelkiego roozaju spadają u 
nas znacznie od 3ch dni, przekonano się bo­
wiem , że zbiory tegoroczne są aż nadto wy­
starczające na krajową konsumcyę.

—  Bruxella  4  Grudnia. —
Dz. Nouvelliste de Flandre donosi, źe nę­

dza na równinach we Flandryi j e s t  bardzo wiel­
ka. Politycy nie wiedzą wcale, w jak  okro- 
pnein położeniu znajduje się ta ludność. Od 
czasu jak Fraucya przez swoje cła wchodowe 
zadała cios przemysłowi lnianemu, ludność ro­
botnicza musiała już walczyć z głodem, który 
teraz, przy wzrastającej drożyznic i przy nie­
urodzaju tegorocznym, przechodzi wszelkie wy­
obrażenie.

—  Paryi 4  Grudnia. —
Baron Alley de Cyprey zdaje się być dy­

plomatycznym zawadyakiem. Najprzód miał kłó­
tnię w pławalni koni, a teraz przed opuszcze­
niem Mexyku dał powód do gorszącej sceny z 
jednym adwokatem. Poseł ten przybył dnia 30 
września do teatru opery gdzie zwykle zbiera 
się piękny świat Mexyku. Jour. des Debals 
napisał był przeciw Mcxykowi uszczypliwy ar­
tykuł, na który zamieszczona została odpowiedź 
W dz. Siglo z dnia 19 września, w  której b a ­
ron nie był wcale oszczędzany, a której au­
torem miał być adwokat Otero. Gdy go przeto 
poseł spotkał na jeduym kurylarzu, zaczepił



go oświadczając źe ma z nim do pomówienia, 
i zapytał s ię ,  czy on jest  autorem artykułu w 
Stglo. P. Otero odpowiedział, źe o lem może 
się najlepiej dowiedzieć od wydawcy dziennika. 
Na to poseł plnnąi w twarz adwokatowi i uderzył 
go kilka razy. Dzienniki. amerykańskie zape­
wniają , że pan Otero nawzajem to samo po­
słowi uczynił. Przytomni rozłączyli walczą­
cych. Oi-dalająe się p. Alley de Cyprey rzekł 
do pana Otero, źe jeżeli pragnie satysfakcyi, 
wiadome mu je st  jego  mieszkanie. Aby sobie 
wystawić jakie wrażeuie ten przypadek spra­
wił trzeba wiedzieć źe pan Otero jest jednym 
z najznakomitszych obywateli, tamecznym A l-  
kadą i znakomitym deputowanym kongresu. 
W  skutku tego wypadku powstało w mieście 
takie oburzenie, źe władze musiały użyć środ­
ków zabezpieczających pana Alley de Cyprey. 
Gdy pan Otero nie przyjął wyzwania, przybył 
nazajutrz oficer nazwiskidm Ćabrera, aby się 
pojedynkować za niego, ałe poseł nie cficiał 
się z nim wdawać. Dzienniki mexykańskie zaś 
p iszą ,  źe p. Alley wcale się bić nie chciał na­
wet z panem Otero, Skończyło się na tein, źe 
rząd mexykaóski wezwał go aby opuścił Me— 
x y k , gdyż nie ręczy za jego bezpieczeństwo. 
Z początku nie chciał poseł n? to zw ażać ,  za 
radą jednak posłów angielskiego i hiszpańskie­
go skłonił się do.odjazdu.

—  Stockholm 25 Listopada. —  
Tutejsze poselstwo francuzkic upraszało na­

szego mio.stra spraw zagranicznych, aby wy­
brał zdalną jaką osobę z tutejszego instytutu 
gimnastycznego, kióraby nauki gimnastyczne u 

dzieląc mogła we Fraucyi.
—  T  u r c y a. —

Porta przesłała Wszystkim poselstwom ob­
cych mocarstw notę, w której przypomiuejąe 
im zakaz fabrykacyi i sprzedaży prochu w pań­
stwie tnreckiem przez obcych poddanych , pro­
si j e ,  aby tymże poddanym zakaz ten jaknaj- 
surowiej ponowiły. W innej uocie użala się 
Porta na protekcyę, jakiej konsulowi^ obcych 
mocarstw w Syryi udzielają rajasom. Nota ta 
ściąga się zapewne du tego, źe francuzi w gó­
rach mają fabrykę prochn, z której Maroniei 
podczas wojny góralskiej proch otrzymywali.

—  Ateny 14 Listopada. —
Minister Koleltis spodziewa się teraz, źe za­

chodzące pomiędzy Portą a Gręcyą nieporozu­
mienia, potrafi załatwić za pośrednictwem nowe­
go ministra tureckiego, Reszyda Paszy, z któ­
rym osobista łączy się przyjaźń. Słychać tak­
ż e ,  iż w miejsce szwagra pana Maurokordaios, 
mianowany będzie posłem greckim w Konstan­
tynopolu xźę  Karadża.

—  Nem-Jurk 6  Listopada. —  
Journal o f  Commerc zawiera następującą 

uwagi g"dną korrespondenoyę z Washinglonn 
z  duia 29 paźdz.: » Pan Calhoun wkrótce przed 
upływem ostatniego zarządu, wysłał był ajenta 
do wyspy St. Domingo, płatnego z funduszów 
tajnych. Ajent ten, po powrocie swoim zło­
żył bardzo obszerne i bardzo ciekawe z posel­

stwa swego sprawozdanie, które zapewhie w 
swoim czarie zostanie ogloszonem. Powszechnie 
sądzą ,  źe takowe tyczy się mianowicie hiszpań­
skiej części tej wvspy, stanowiska i widoków 
Dominikanów, ich wojny z Hujlianami, polityki 
Anglików i Francuzów, wreszcie tych wszyst­
kich wysp znchodnio-indyjskich, które utrzymu­
ją  jeszcze niewolników. Domyślano s ię ,  że 
rząd angielski a może i francuzki przedsięwe- 
zmą środki, któreby zwolna doprowadziły do 
zniesienia niewolnictwa na wszystkich hiszpań­
skich i fraiicnzkich wyspach w Indyacli zacho­
dnich. Ten zam ar jest Lardzo ważnym dla tej 
części naszej unii, która niewolnictwa znieść 
nie chce. Położenie Kuby je s t  bardzo krytycz­
ne i wielkie obudzą zajęci"!. Gdyby kiedyś z 
pod panowania Hiszpanii wyjść miała, wtedy 
□tworzyłoby się na niej wolne państwo m u­
rzyńskie pod opieką Anglii. Ju ż  dawniej rząd 
nasz dał do zrozumienia angielskiemu , że Sta­
ny Zjeduoczone nigdyby tego nie ścierpiały. 
Hiszpańscy mieszkańcy wyspy Kuby gotowi są, 
jak tylko przesialiby być poddaneira starej Hi­
szpanii , poddać się opiece unii amerykańskiej, 
lub też wcielić się do unii jako oddzielne pań­
stwo. Doineiemywano się , źe Francya zamie­
rza opanować Kuhę i St. Domirgo, a nawet 
Jukatan; mówiono o planie połączenia Domini­
kanów, francuskich lndyj zachodnich i Jukata- 
nu w jedno państwo, któreby za króla otrzy­
mało jednego z Burbonów. Ten nowy rząd 
pod opieką i ‘rancyi przystąpiłby potem do wcie­
lenia sobie wysp Kuby i Hajti. Na to atoli ni­
gdyby Anglia bez walki nie zezwoliła, a po­
tem i Stany Zjednoczone potrzebują także Ku­
by. «—Inny list tegoż samego pióra donosi, źe 
część białej ludności na Wyspie Kuba żąda po­
łączyć się z nnią amerykańską.

—  M  e x  y A. —
Dz. Ńetp-Orleans Picayune donosi z Me— 

xyVu pod dniem 12 października, że rząd me- 
xykański oświadczył gotowość przyjęcia posia 
Stanów Zjednoczonych, co dowodzi że spór 
między Mexvkiem a Stanami Zjednoczonymi o 
kraj Texas w dobry sposób będzie załatwiony.

R o a s H a n i t a ś c I .

BITW A POD HODOWEM
O p o w a d a n i e  S z l a c h c i c /, z  c z a s ó w  S o m E S K i e g o . 

przez A d .  Ain. Kosińskiego.
(C iąg  da lszy .)

Słowa molrony wyraźnie niepokoiły młodzia­
na; smutnie zwiesił g łow ę na piersi, niliy odda­
jąc się rozpacznej boleści. Przystąpiłem do nie­
go. - -  Dla Boga Alości Panie, czemuż odebrana 
wiadomość tyle cię trapi?— wyrzekłem.

Czemu? nie pojmujeszże jćj znaczenia, nie s ł y -  
szałżeś, że trakt do Ż ó łk w i  przecięty? — odparł 
ponuro;— zdołamże was obronie. w yw iązać  się z 
danej obietnicy?

Nie dokończył jeszcze s łó w  swoich , gdy od
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węchodnio-północrićj strony, znagła po nad g ło ­
wami naszemi rozległ się dziwny jakiś pisk, gwar, 
i szum. Spojrzałem zdziwiony, coby tego za p r z y ­
czyna b y ł a ,  a o t ,  nieprzeliczone stada kawek, 
w r o n ,  kruków i iifncgo ptastwa, jakby n iezw y­
k ł ą  trwogą pędzone; przeciągnęły w powietrzu.

Smętny w y k rz y k  trw o gi,  rozległ «ię n.iędzy 
tłumem wieśniaków, i ,w tej chwili Stolnik blady, 
wyraźnie zlrwoźony. przyskoczył na koniu do nas, 
w ssa za ł  ręką na ciągnące ptastwo i drżącym g ło ­
sem do rotmistrza w yrzekł:

C z y  widzisz Aszmość co się dzieje! Tatarzy 
nadciągają.

T a k — o d p aił  smutno zagadniony— wiem o tein, 
ale cóż czynić?

C o ? — gwałtownie starzec p ow tórzy ł— nie ma­
my ni chwili czasu do stracenia, siadajmy .ia koń 
i w drogę.

Młudzian g ło w ą , ponuro wzstrząsnąl.— J-iżza- 
p ó źn o --p ow tó rzy ł  s łowa które mnie przed chwilą 
powiedział.

Nie sposób wyobrazić sobie, .lc one ź tw ro ż y -  
ł y  Stolnica; po raz pierwszy zapewne w  życiu 
swojem stary żołnierz zadrżał  przed zhliżająćem 
się niebezpieczeństwem; bezsilne; oddał się roz-  
paczy. ■ -

B o ż e ,  mój B ó ż e — jęczał g łu c h o ,— na tożeś d ał 
mi długizgo wieku d o ż y ć ,  aby ujrzyć się w  wię­
zach wroga twej wiary, jWyne dziecię «by ujrzyć 
narażone na sromotę i liańhę!--Ciężka boleść i roz­
pacz niedługo zamieniły się w  burzliwym chara­
kterze ńa niesprawiedliwy g.iiew; uniesiony nim 
do rotmistrza zwrócił  sit i .n ó w ił :

L ecz  dla Boga c z ło w i lk u ,  kto winien temu 
wszystkiemu! na kim ciężyć będzie lerew moje, 
hańba mej córki? któż mnie wywióctt z rodzin­
nego domu, kto skłonił nadzieją ocalenia do. po­
dróży, w  klórój zguba czeka? Na Boga! tam mo­
głem bronić się l u b , iak na dobrego szlachcica 
p rzystoi,  z szablą w  ręku zginąć; tu trzeba bez 
nadziei ratunku, oddać się barbarzyńskiemu jasy­
ro w i ,  widzie zesromoco.ie swe siwe w ło s y ,  pa­
trzyć na srornotę własnej krwi. A leż  mogło być 
inaczćj! raz już oszukałeś innie haniebnie, powi­
nienem b y ł  przewidzieć, ze i raz drugi oszukasz! 
ach hańba c>, wieczna srumoła!

Ostre s łowa w ym ówki nie sposób, aby nie 
w strząsnęły młodzianem, lecz też szczęście dla 
n as , dzielnemu umysłowi z w y k ły  bart wróciły.

Przez Bóg ż y w y j  Panie Stolnik i - - w y r z e k ł  g ło ­
sem poważnym i silnym; -  ciężkie to są obelgi; 
które uli miotasz Waszmość w  oczy, jako .szlachcic 
1 żołnierz winienhym rachunku z nich żądać, a le i  
okoliczności W ,akich zostajem, i które cię do nich 
skłaniają,  wstrzymać powinny. Nie słowami lecz 
czynem, Bóg poszczęści, dowiodę c i ,  jak mylne o 
mnie powziąłeś mniemanie. Jażbym to śmiał cię 
narażać na zgubę, jażbym śmiał sit mścić, ja, t w ą
córkę; na hańbę jasyru narażać?  Boże broń
pumyślić ja w e t  o czcm podobnera!  Na Boga
błagam cię zatem, porzuć proszę .fymówki, a po­
myśl raczćj co czynić wypada.. Uchodzić do Ż ó ł ­
kw i nie sposób, ależ tu bezpieczniej nawet niż 
W twoim dworcu, bronić się tnożem. Dalejże sza­
ble Jo ręki,  stawira czoło Tatarom, odeprzemy 
ich lub zginie® jak na mężnych przystoi.

W y rze k łszy  te s ło w a ,  nie czekając na odpo­
wiedz zdziwionego starca, odbiegł do swych cho- 
r 3 g lv*)> !a>ej do wieśniaków, kdka chwil  z niemi 
pomówił- N i : wiem jakie b y ły  jego rozkazy i ra­
dy, lecz widać trafiły do przekonania ogółu; p rz y -

j jto je bowiem głośnym w ykrzykiem  radości i za 
jiare minut, już żołnierze obsadzili w ą w o zy  do 
w s i wiodące , a wieśniacy rzucili się do motyk i 
i H l i ,  aby pokopaniem row ów  i d ołów  w  paro­
w ach  i na drodze utrudnić artak Tatarom.

Doprawdy że nie w iem , czy będę W stanie o -  
powicdziec dokładnie Waszmościonj dalsze w y ­

p adki,  silnie one w  pamięci utkw iły ,  a przeciezsą  
U k  okropne i straszne, że w ło s y  na głowie po­
w stają  na sam wsnom inek, że nie ma dość w y ­
razów  w mowie na skreślenie. Młoazi W acpano- 
wie j e s t e ś c i e w  boju ni. b y ło  się jeszczo, lecz 
choćbyście i b y l i , wasze przygody dadząa jakie 
w ,  "brażenie o moich, wasze bitwy dadząż wam 
wyobrażenie walki z Tatarami, z tym ludem, któ- 
: v jłuszme świat c a ły  piekielnym nazwał?

W ieczór zszedł jako tako na samych przygo­
towaniach do n:eodzownego b o ju ,  ale gdy noc 
przyszła, jakiż straszny widok rozsunął się przed 
oczami naszemi?

Jak one tylko zabiedz z do ła ły ,  na prawo i le­
w o ze wszystkich strot całe  niebo zarumieniło sie 
niby k r w ią ,  pozłociło łu n ą  pożarów. W szystko 
niszczącym bowiem swoim pocnoc...ie barbarzyń­
cy , zagarnąwszy do niewoli ludność, o b ciążyw szy  
się łupam i, zw y k li  w  gruzy i popiół zamieniać 
sioła i miasteczka napotkane, co więcćj nawet, w  
lasy i w  p ó ł  dojrzą zbuźa zapuszczają ogień, 
już to aby zmusić tam ukrytych do w yjśc ia ,  już 
też aby dogodzić swej przyrodzonej chęci zniszcze­
nia. —  Okropność w.doku zwiększał j»szcze raz 
już w spom r’ony przezemnie odlot dzikiego pta­
stwa, ryk  bydła , rżenie koni i wycie  psów, w ł a ­
śnie jakby i te nierozumne istoty -żuły blizkośći 
straszliwego niebezpieczeństwa, lękały  się go.

Pomorzany od Hodov,’ a trzy tylko mile są odle­
g ł e ,  w  proste'j linii p o to w y nawet tej drogi nie 
ma; nadto kraj w  te.n miejscu b y ł  równy i lascni 
jak z innych stron niczakryly Otóż koło p ó łn o ­
cy nagły w yk rzy k  zgrozy kilku z dworzan zw ró ­
c i ł  w taintę stronę naszą uwagę. Zadrżeliśmy p o- 
ouinowoluie ,  ujrzeliśmy bowiem gęste słupy d y ­
mu i ognia właśnie w  kierunku sioła i dworca 
wznoszące się, co więcćj zdawało nam się nawet, 
że niesione wiatrem od tamtćj strony wiejącym 
słyszym y jęki, skargi i płacze w jassyr pędzonych 
mieszkańców. Może to b y ło  przywidzenie tylko, 
Zawsze jednak okropne, bezwątpicnia przecie byli  
już tain Bisurmani, a los który d o t k r ą ł  edwieczne 
dziedzictwo Stolnika i jego poddanych, kióż wie­
dz iał ,  ażali prędzej lub poźmśj naszym losem nie .
będzie?

Jak my, tak i Stolnik świadkiem b y ł  wsjjo-  
mnionego widoku; ale to już me b y ł  ten ’ sam 
c z ło w ie k , co przed kilku' godzinami; upadły na 
duchu, rozpaczą znękany; już dzielny jego umysł 
oc kiiął s ię ,  rycerskie serce znow W piersi biło. 
Pociygnięry przykładem r 0tmistrsa, wspólnie z nim 
zatrudniał się stósewnemi przygotowaniami do bo­
ju ,  dawał rady jakie do okoliczności przystawały 
mądre i dzielne. Teraz zaś; gdy widział mój i 
dworzan przestrach, ściągnął brwi i w y k r z y ­
knął;

E jże  Mościpanowie, alboż w y  to niewiasty lub 
d: ifeci, żeby trw o ży ć  się na widok ;  jaki ma się 
przed okiem? igraszki to zw ykle  bisurmana nic 
Więcćj, dc was należy męzkce serce zach ow ać, i 
z ufnością w  Bogu, s ta-ać się aby nas tym samym 
losem nie dotknął. Dalejże do szabli, a poprze­
dnio do rydlów  im więeój zawad znajduje Tata- 
r z y n ,  tem my pewniejsi zbawienia.
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Zalecenie starca w cale  słuszne b y ł o ,  ka żdy  lo 
zrozumiał, ja sain nawet pamiętam, nie dbając na 
mój klejnot szlachecki, mb-1 ostatni z poddanych 
pracowałem koło  fossy i w aló w , dopiero « wcze­
snym poranku, znużony do ostatka, nie rozebra­
w szy  się wcale, rzuciłem Się na jakiś tapcznn , a -  
b y  choć kilku mi autami snu, pokrzepić osłabione 
ciało.

Nie kilka minut przecie ale parę godzin prze­
spałem j  b o g  wie jak długo jeszcze spałbym b y ł  
gdyby nie obudziło nagłe wstrząśnienie za rękę. 
Stolnik z Rotmistrzem stali przedemną.

i  na biesa —  w y k rz y k n ą ł  pierwszy, a toż A • 
szmość niby za dobrych czasów w ylęgasz, czyżeś 
zapomniał o tern,, jaki los wisi nad kurkiem , czy 
nie. w ie s z ,  że za kilka godzin a może i wcześniej 
będziesz miał dobrą porę situ i to nie c l i r i lo w i  - 
go lecz wieczystego. Dalejże Mospanie— karabelę 
do ręki,  ę okaż  żeś kawaler sposonny do jej no­
szenia, żes nie panicz do puchu tytko i do książ­
ki stworzony, ale szlachcic do korda i boju!

Podobna w ym ów ka , b k  zawstydziła tak i o -  
cuciła mnie zaraz. Stolnik mówił dclej.

Tatarzyn następuje, podjazd któryś my w y s ł a ­
l i ,  zawiadamia o tćm , za p ó ł  godziny najdalej 
już będzie, tutaj; złożyliśmy naradę wojenną.

Aszmości zostawiamy obronę d w o rc a ,  my b ę -  
dziem bić się na otwarłem p o lu , bronić przystępu 
do wsi.

Obronę dworca?— w yrzekłem — czemuż nie zo­
stawić go któremu z starszych dworzan, a ja cze­
muż nie mam społem z wami walczyć.

Stolnik brodę p o g ła s n ą ł ,  —  słuszne żądanie, 
- -p o sze p n ą l;  ale rotmistrz p rzerw a ł  mu wracając 
się do mnie.

T a k  b yć  nie może jak życzysz sobie Mości

Panie; dworzec równie jak sioło potrzebuje wpra­
wnych i m łodych  ram io n , czy nie wiesz kto w  
nim znalazł ochron,"? niewiasty, starcy i dzieci, e 
szczególniej też ; —  tu głos jego zad rza ł  nieco. —  
twoja narzeczona. Gdybyśm y w  wstępnym boju 
przewagą wroga złamani r oIegli, lub do niewoli 
dostali się, któżby ich bronił.

U waga była s łuszn ą, nie mogłem jej się o -  
p itrać ,  jakkolwiek wstycT trochę brał,  że gdy in ­
ni krew  lać b ę d ą ,  na harc gardła stówiać, ja 
bezczynnym widzem boju zostanę. Napomknąłem 
też o tera, ale Stolnik ani słuchać nie c h c ia ł , i 
odszedł z rotmistrzem dawszv inu stosowne polecenia. 
Krótkie one b y ł y  zostawiono mi sio ludzi, wszystko 
dworzan i poddanych z Pomorzan , jak najmocniej 
zalecając aby w . toczonej walce ż a d e n , choćby 
niewiem jakie niebezpieczeństwo groziło ,  lite brał 
udziału, zalecono lcżŁ abym koił trwogę niewiast,• 
przy  samem odejściu zaś Stolnik w y rze k ł  po­
chmurno:

Nadewszystko zaś pomnij Waszmość na tocom  
ci przed para, dniami w  Pomorzanach mówił, prz y ­
pomnij sobie jaki najpewniejszy' środek jest na u- 
chronę niewoli i bisurmańskiega jassyru, beczułka 
prochu i dr obna iskierka ogn .

( D a l s z y  ciąg n astąp i .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  18 do drtia  19 G r u d n ia .
Evrard Józef,  Karamsin W ło dzim ierz ,  Bajer 

Henryk ob., z Polski; —  Romer Alexander ob., 
z G allcyi; —  Miesilska Anna ob., z Pruss.

T V y je c h a li z  K r a k o w a .
Szuwalski Adam oh., Nickel Ignacy, K arczew ­

ski Patrycyusz oh., Potocki Henryk lir., do Pol­
ski ; —  Bonayenlura Antoni, do Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
Nro 6522.

TRYBUNAŁ 
Wolnego A*epodlegl'ego i  „ciśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jegó Okręgu.
W  skutek proŚDy przez p Józefiup Helenę 

Z  Jabłońskich S larzycką, wniesionej o przepi­
sanie na je j  imię summy złlp. 12,030 na re-. 
ałności pod L  20 lit. a .  w Gminie IX . na przed* 
mieściu Smoleńsk-Piasek na ręce sukcessorów 
Ś. p. Józefa Jabłońskiego hipoteezuie ubezpie­
czonej,  przez głowę ojea p ro szą ce j Ignacego 
Jabłońskiego na nią przypadającej, Trybnnal

po wysłuchaniu wniosku Prokuratora wślad arł. 
1 2  ust. hip. z roku 1844 wzywa wszystkich 
orających prawa do tegoż spadku, aby stę w  
zakresie trzech miesięcy z slósownemi dowo­
dami do Trybunału zgłasih, w przeciw bym 
bowiem ra z ie , summa rzeczona na iirie pro­
szącej , przepisaną zostanie.

Kraków dnia 3 Grudnia 1845 roku.
Sędzia Prezydując/

J.  C z e r n i c k i .

(Ir.) Sekr. Lasocki.

S)oui6§ieii!a prjualtłc .

L i C Y T a C Y A  k s i ą ż e k

przv uliev Szerokićj pod Nr. 71 i 72  na pier- 
ua_em piętrze odbywa się każdego dnia z ra­
na od godziny lOlej do l e j  z południa w yj?-  
wszy duie świąteczne i Sobotę. (2r.)

M o s iń sk i  F e l is  Obywatel tutejszy, w uliey 
Mikołajskiej w domu pod Liczbą 631 zamiesz­
kały, aślizegu niniejszem wszystkich, jakikoJ- 

^wiek bądź handel prowadzących, oraz Rzemieśl­

ników, ażeby na conto jego  lub familii, z han­
dlów swych nic bezpłatnie nie wydawali. (3r.)

Zygm unt Z e ise t
D E N T Y S T A  Z  W I E D N I A  

mieszka przy ulicy Szerokiej w dome narożnym 
Pana Zamojskiego pod Krem 43 na pierwszeta 
piętrze. (18r.)


